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1: SPRAWY POLSKIE. 
> POLSKA A Z;8;R;R; 


THE MORNING POST z.14/VI.W art.wst. omawiając drugą notę Litwi- 
nowa do Polski, pisze, że nawet według najbardziej pobłażliwej 
interpretacji nota ta zawiera groźbę, skierowaną pod adresem su- 
werennego państwa. Rząd polski w sposób grzeczny wyraził swój za- 
miar przedsięwzięcia wszystkich właściwych kroków w związku ze ` 
sprawą Wojkowa. Rząd sowiecki zamiast przyjąć te zapewnienia, po- 
czynił rządowi polskiemu szereg zarzutów, W zakobezeniu autor - 
pisze, że jeżeli nota ta oznacza to, co wydaje się oznaczać, to 
Polska jest w sytuacji» w której nie pozostaje jej nie innego 
uczynić, jak zażądać interwencji Ligi Narodów, 


THE MANCHOSTER GUARDIAN z 13/۲1: W art.wst.omawiając drugą notę 
Litwinowa, pisze, że Zgdmia Sowietów postawione są w spósób ka- 
tegoryczny, Byłoby to poważną groźbą dla pokoju, gdyby można 
przypuścić, że bądź Polska, bądź Sowiety chcą wojny. Autor z za- 
dowoleniem podkreśla, 8 tak nie jest. Zarówno ostry ton noty,. 
jak i stracenie więżniów politycznych jest zapewne raczej wyrazem 
zdenerwowania, niż linją polityki, Lecz to samo jest w sobie 
dużem niebezpieczBóstwem i nie można się zapatrywaé na wewnetrz- 
ną i zewetrzng politykę Rosji bez niepokoju. 


OESKO-SLOVENSKA REPUBLIKA z 14/VI, W art.wst.p.t. Polska i Ro- 
sja pisze, że byłoby grubym błędem mmiemaé, iż w Polsce niema 
dobrej woli do zawarcia traktatu gwarancyjnego z Rosją, Polska 
dotkliwie odezuwa obecny prowizórycz stosunek do Rosji. Gdyby 
było inaczej, to dałoby się to odczuć po zachowaniu się Polski 
w sporze angielsko-sowieckim, Oo zaś do zabójstwa Wojkowa, to 
sądząc objektywnie, Polska nie ponosi w tem żadnej winy. 
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SIEGODNIA z 16/91. /Ryga/ we wst.artykule, nawigzujge do sesji 
Rady Ligi Narodów w Genewie, m.inpisze: Głównem centrum konferen- 
cji pomiędzy przedstawicielani rządów poszczególnych państw 
jest niewątpliwie - ustosunkowanie się do Rosji Sowieckiej, 
Jeżeli nieoczekiwany dla wielu konflikt pomiędzy Anglją i Rosją 
wywołał krytykę ze strony państw niektórych kroku Baldwina; tó 
obecnie Rósja sowiecka ponownie skierowała opinję przeciwko sò- 
bie. Do konfliktu angielsko-sowieckiego przyłączyły się dwa no- 
we wypadki. Sowiecki terror i ultimatum sowieckie re 
Ostatnia nota Litwinowa, zredagowana jest w ten sposób, Ze 
nastąpić może albo _ ,* . odstąpienie Sowietów od swych 29 
dań, albo też obostrzenie konfliktu. Decyzję swą względem Pol- 
ski Sowiety powezmą potem; gdy wyjaśni się ustosunkowanie się 
Niemiec do nich. Sowiety obecnie będą trzygać Polskę w szachu, 
żeby'w razie potrzeby wykorzystać fakt zabójstwa Wojkowa; ala 
rozpoczęcia działań wojennych. 
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as DER TAG z I8/VI: Kerosp: z Warszawy pisze, te-wyrck na 
Kowerde wywołał w Moskwie najgorsze wre2mio. Sadzono tan, że 
sąd doraźny może Hkazyweć tylko na Śmierć, Natytimias towa wez= 
wanie do'Moskwy Rosenholza, kiéry był wezwmy do Warszawy jako 
świadek oraz Uljanowa uwezans jest deko zaostrzenie stosunków 
polsko-sowlockich. s S ; 


=> CORRIERE DELLA GERA 2 15/VI, pisze w koxesp. z Berlina, 
w związku z procesen Koweräy, żę rząd polnki pragnie zyskać na 
czasie a jednocześnie unika rer Ka ea 0 coby mogło 0 
Sowiety, Tak np,zaniechańo przyjęcia Ale. marynarzy angielskich 
którzy przybyli do Warszawy, — Z 


STOSUNKI POLSKO-NIFMINCKIE; 
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| : ` 1۵0110118 RUNDSCHAU z ۳/۲: zemioszoza nowy wywiad Z se- 
natorem francuskim Lemnory, /który niodamio w wywiadzie: 2 Se 
dener N,Nachrichten ~ poisko=n.emieckich ~ pxzyp-redsPiul.s/ Obec= 
nie Lemmery poruszył rówńież sprawe granic wschódnich i oświad= 
czył, Że zagadnienie stosunków polsko”riemieckich powinno: być 
rozważone dokżałnie i że natemoznio niepokojąca sprawa koryta” 
rza polskiego powinna być wyjaśniona ostatecznie, Wywiad swój -` 
senator zakończył rapytaniom, czy nie byżtóby rzeczą możliwą ogto= 
sić Wisłę rzeką międzynarodową a Tdeńsk Wolnym Portom po wszyst ` 
kie ozesy. - ee: | = ser | 


THE TIMES 2-13/VI; Kore z Paryża awi œa politykę zagraniczną 
Niemiec i rolę Strosemonna pisze; ge obscena kwestje graniczne, 
‘któro do niedawna były na vioryazym planio, zostaty usanięte na 
| dalszy, W niedzugim czasie należy sis spodziewać "ofenzywy 

w kwestji rewizji plano Davesa. Wmigdzyezasio przeprowadza sie 
„pracę przygątowawożo w kierunku połęczmia z Austzją i rewizjh 
granie wsohodnich, Autor przewidujo; że w Genewie minister Zale Ni 
ski i Stresemann bedą mieli sposobność przeprowadzenia łyskusji; 
` Zadna ze stron nin poruszy dolikatnej kwestji granio. Co się ty- 
. 02۲ gtosunków handlowych» ‘to pońżoważ kwestje zasadnicze nie 

. Zostały jeszoże uregulowane, = zakodazenie wojny handlowaj po~ 
między Polską a Niencemi rydaje sio dość dalekie: | E 
“TF "W zakończeniu autor pisze, ża chociaż Niemcy zanie poko j o” 
"ne mag a genen wypaäkami w związku z Rosją Sowiocką, to jednak 
beda dzo ostrożne w udzielaniu moralmezo poparcia jakiejkol- 
'wlsk wspólnej ekcji peństw zachodnich. 2 | 


TORN THR- TIMES z 1/۲۲: zamioszoza artykvZ o traktowaniu mniaj= 
.,SzOŚci narodowej w Muronia i o propagendzie; która tylko przynosi . 
szkodę. Przechodząc lo omówiento kwestji rniejszóści niemieckiej - 
w Polsce; autor pisze, że luąnoŚć niemiecke w. polskim («Masia 
ma bezwzBledne dane, by się uskarża ua tralstewenie jej przez 
„ Władze polskie, szczególnie lokalno. Sytuacje nia polepszyta się. 
. Przez zajeolo nicustopliwere sianowidke przes prasę i polltyków 
almieckich; Irredontystreana występionia = jak to minto ostat- 
Rio miejsce na wieceon polityemyoli, tylko zwiekazeją opór władz 
Polskich; Tak semo ujemie wożywe cate przesséizanio w dziennikach 
„niemieckich każdego drobnozo imsydentu. Y dalszym ciagu autor pie - 
` 826, że prasa obydwóch xraj éw przyczynia sie do utrzymania sta» 
ego. stanu naprężenia pomiędzy Poleka.a Nieto: Press Szereg. 
tygodni ciągnąż się aa LART w invest ji rzekomogo terrort przeciw= 
ko niemieckim wyborcom y ostatnich wyborach w Rybniku, W takich 
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wypadkach wiadomości prasowe z obydwóch stron bywają przesa- 
dżóne; a oświadczenia rządowo nie 89 całkowicie bezstronne:- 
Należy przyznać, żo eksóesy nie były tak wielkie, jak się to 
mówiło w Borlinie, lecz polskie bandy nao jonalistyogne miały” 
wolną rękę podozas wyborów i jeden czy dwóch wyborców zostało 
skrzywdzonych. 


FRANKFURTER ZEITUNG z 15/VI. Kor: z Kwidzynia pisze, 
o trudnem położeniu Prus wschodnich. "Korytarz przeciął linje 
komunikacyjne z Niemcami i Gdalskiem, gdyż przez oddanie Pol- 
sce Tczewa podróż z Prus wschodnich do Gdaiska jest poddawana 
5-4 razy rewizji," Autor uskarża sie, że przez to rozwój Gdań 
ska jest zachwiany, gdyż jest on odcięty od swego zaplecza; To 
samo dotyczy miasb w Prusach wschodnich, z których Królewiec 
odcięty od Rósji i skazany na handel produktami rosyjskimi, jak 
drzewom, z dorzecza Niemna, znajduje się w trudnych warunkach. 
Jedynie Elbląg rozwija się dobrze i wybija się na poważny port 
ale koniecznam jest pogłębienie zatoki wiślanej do Pilawy, aby 
miały dostęp większe statki, i i 

W koùcu pisze: "Zardzewiałe szyny kolejowe w okolicy 
granicy i ciche dworco są symbolem wytyczenia granic przez: 
traktat worsalski, Nio należy nio doceniać zagrożenia gospo- 
darczego Prus wschodnich przez Polskę." 
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PANSTWA ZAOHODNIE A Z,S.R,R; 


JOURNAL DES DEBATS z 15/V1. Gauvain omawia ustosunkowa- - 
nie się Francji wobec Sowietów w związku z konfliktem angielsko- 
sowieckim, Gauväin pisze; że w pewnych kołachdziennikarskich; 
zarówno nionieckich jak i francuskich pisze się ò moZliwem po- 
rozumieniu Anglji i Francji 20 Stresemannem co do interwencji 
112 08106 U Sowietów z powodu obecnej sytuacji. Jost to rzeczą 
absolutnie niedopuszczalną. W tej chwili należy jedynie wymagać 
od Niemiec, aby zachówały spokój, stosując się do istniejących 
traktatów, Francja powinna uczynić to sano. Wystarczy, jeżeli 
cofnie ona Sowietom krodyty, tak, jak to uczyniła Anelje. 
Wszelki nacisk fizyczny względem Sowietów wyszedłby im tylko 
na korzyść, Niemcy nio mogą się więc spodziewać żadnych kon- 
cesyj ze strony Francji: wzamian za ich nador problematyczne 
wystąpienia przeciwko Moskwie, 


L'ECHO DE PARIS z 15/VI.zamioszeza kor.z Genowy Wilemusa 
w sprawie didok er przez Niency krodytów dla Sowietów. Cham- 
berlain w szczególności wywiera w tym względzie nacisk na 
Stresemanna, Czy interwencja ministra angielskiego nie jest 
jednak spóźniona? - zapytuje autor, gdyż z drugiej strony wie- 
domo; że Cziczerin otrzymał zapewnienie Stresomanna co do dal- 
szego finansowania przez Niemcy ich stosunków handlowych z So- 
wietami. Sprawa udzielania kredytów Sowietom jest ważnen zagad 
nieniem w chwili obecnoj zarówno dla Nicmiec; jak i dla innych 
państw ouropejskich. ; 

Finansując interesy Sowietów przedłuża się istnienie 
obecnego rogimo'u podczas, gdy należałoby ec utworzenia 
się tam jaknajpredzej rządu, któryby dążył rzoczywifcio do od- 
budowania paústwa rosyjskiego. 


Tig ac ee | E 
AAA AA O N ات‎ 


E t v A 
U Se ARICA A AAA 


Autor cytuje zdanie "Deutsche Allgemeine Zeitung", która - 
podkrośla znaczenie ciosu; zadancgo Sowietom przez Anglje, do” 
dając; że wszyscy przewidujący mężowie stanu powinni postąpić: 
w ten sam sposób; aby przyspieszyć normalizację stosunków w Ro- 
sji. Przed zerwaniem z Sowietami Niemcy będą usiłowały natural 
nie przehandlować swoją neutralność: - 


FRANKFURTER ZEITUNG z 17/VI: Kor: z Berlina pisze o ob- 
radach genewskich, że rozmowy o stosunku do Rosji Sowieckiej 
pozwalają stwierdzić, że nie tworzy się wspólny front przeciwko 
Sowietom, co przedewsżystkiem chcieli wiedzieć politycy niemiec- 
cy. Z drugiej strony ogólnie stwierdzono; że ostatnie wypadki 
w polityce sowiockiej bynajmnicj nie wywołały dobrego wrażenia. 
Rosja interesuje się bardzo obocną sesją Rady i infomuje się 
przez Krestjeńskiego u kół urzędowych niemiackich, które z tytu- 
łu traktatu z Rosją czują się zobowiązane do donoszenia dyplo- 
matom sowieckim 6 przebiggu rozmów. Bawigey w Berlinie Brock- 
dorff Rancau informował też o tem wszystkióm ی ویس‎ aaah bawig- 
cogo tutaj od tygodnia: Obu rosyjskim dyplomatom zwrócono Uwa- 
ge, jakie w związku z ostatnimi wydarzeniami wrażenie 8 
masowe ogzekucjo i dakio wrazonie wywotatgby đałszo takie egzo- 
kucj e: Przedstawiono również rosyjskim dyplomatom, że Polska oka- 
zała dużo dobrej woli i byłoby niezrozumiałe» gdyby Rosja wysła” 
ła jeszcze trzocią s krat ای‎ note tak, jak to podata Telegraphen- 
Union. Zwrócono im równiez w Borlinio uwage, że ich postępowa- 
nie wywołało wrażenie, jak gdyby chcieli zaostrzyć położenie 
przez nieodpowiednie kroki. 


FRANKFURTER ZEITUNG z 16/۷1: Kor: z Genewy pisze ò sto- 
sunku państw należących do Ligi Narodów wobec Rosji. Wezoraj 
odbyła się konferencja sześciu państw» reprezentowanych w ftadzie 
Ambasadórów» a więc bez Niemiec; w sprawie przeciwdziałania agi- 
tacji sowiookiej. Jeszcze w jesieni'r'b. przed zebraniom Rady 
Ligi mieliby przedstawiciele tych mocarstw obradować nad utwo- 
rzeniem wspólnego frontu przeciw Rosji. Wiadomość ta podana 
przez dziennikarza francuskiego nie posiada żadnych podstaw. 
inglja zaznacza wyraźnie, że 2 chwilą zerwania stosunków z So- 
wietami te dla niej nie istnieją i tem samem sprawa Rosji jest 
dla Anglji załatwiona, Polityka angielska interosuje się Rosją 
tylko o tyle; o ile ta zagraża innym paistwom, tj-Polsce i in- 
nya uniejszym państwom; którym Anglja zaleca powściągliwość wo- 
bec rosyjskich pogrózek. Jeżeli więc minister Zaleski okazał 
w sprawio Wojkowa wielką ustępliwość, to czynił to przedewszyst= 
kiem w porozumieniu z anglją: Jednak inicjatorzy konferencji 
sześciu państw widocznie cheg okazać rosjanom, że ci ostatni 
znajdą się w coraz większem odosobnieniu, jeżeli nie zaprzè- 
staną própagandy przez trzecią mMiędzynarod?wkę. Bolszewicy mogą 
jednak podejrzewać Niemcy o udział w konferencji sześciu mocarstw 
i dlatego należało w tym wzgledzie zachować więcoj dyskrecji, 
Traktat berliński bowiem pozostanie ważnym filarem polityki za- 
granicznej Rzeszy. 


THE DAILY TELEGRAPH z 14/VI. Kor: dypl.pisze, że powsta- 
je kwostja czy Rada Ligi Narodów wobec ostatniej rzezi w Rosji 
nie będzie nasieta ponownie rozpatrzeć stanowisko Genewy wobec 
Sowietów. Liga Narodów powinna się zastanowić; czy nadal w jakiej- | 
kolwiek gałęzi jej prac ma brać udział paistwo, które nie jest 
członkiem Ligi i które wykazało, że nie uznaje ani etyki, ani 
też konstytucji innych paistw. Autor piszo, że stosunki pomig- 
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dzy Włochami i Sowietami ochładzają się coraz bardziej i może 
nestapió w niedalekiej przyszłości bardzo znamienny rozwój - 
wypadków, Państwa zachodnie” Środkowej Europy mają teraz spo- 
sobnoSé, której nie miały dotychczas zamanifestowania wspÓl- 
nej solidarności przeciwko bolszewizmowi i łego praktykóm, nie - 
drogą siły zbrojnej, lecz drogą wspólnej decyzji - niepopie- 
rania Moskwy: 


. THE MANCHESTER GUARDIAN z 3۸/1: Nawiązując do kwestji 
Niemiec i Sowietów pisze, że nacjonaliści niemieccy, którzy 
swego czasu marzyli o rosyjsko-niemieckiem porozumieniu; skie- 
rowanem przeciwko Anglji i Francji” wyrzekli się naweż cienia 
tego marzenia, 


CORRIERE DELLA SERA z 18/۷1: W art:wsts"Italia e Russia" 
zaznacza fakt, iż w kwestjach stosunków pomiędzy Europe a Rosją 
spokój zachowją tylko Włochy, Francja pełna jest dyskusji na 
temat propagandy” bolszewickiej i radzi Polsce ostrożność, gdyż 
Sowlety mają mato do stracenia a Polska wszystko. Niemoy są 
zatroskane ciggtem lawirowaniem pomiędzy Anglją a Rosją ale 
jeżeli Polska zostanie chóć troche upokorzona,w Niamczech wy- 
pe wielka radość, choćby ze względu na niezadowolenie 
F rancj ۰ 7 s i BE 
Autor przeciwstawia temu stanowi niepokoju pewmo&6, i 
siłę Włoch, państwa faszystowskiego, 


PRASA SOWIEOKA Jonge 2 © onewy szereg informacyj o ze- 
braniu Rady Ligi Narodów, pód nagłówkami, "których czyni za- 
zzut Anglji, że organizuje ona antysowieckie "Święte przymie- 
rze"; 


IZWIESTJA z 16/VI.-W art'wst* piszą, że w Genewie oma— 
wiane są poza porządkiem obrad najważniejsze problemy polity- 
ki migdzynerodowej: Contralnem zagadnieniem bieżącej sesji 
jest agro bloku antysowieckiego, sprawa pokoju i wojny. Za” 
miary Chamberlaina napotykają jednak na poważne trudności. 
Przedewszystkiem Briand nie jest sktonnym wstępować w Ślady 
Anglji. Gdyby to Rozynit, dałby możność Niemcom» Włochom i 
Rosji zjednoczyć się i wówczas nowa ta Ententa byłaby niebez- 
piecznę dla rires ha i ta ostatnia musiałaby chronić sic pod 
opiekę Anglji, która znalaztaby się w roli arbitra. To jest 
pietwszy motyw; sformułowany zresztą przez Sauerweina Drugim 
motywem jest dążenie Francji do: zawarcia paktu wiecznógo przy . 
mierza z Ameryką, Okoliczność ta nie pozwala Briandowi na 
wkraczanie na drogę polityki angielskiej, prowoknjącej wojnę. 
W Niemczech opinja publiczna sprzeciwia się kategorycznie udzia- 
łowi Niemiec w bloku antysowieckim, W celu wciągnięcia Niemiec 
do bloku wysunięto koncesję w fomie sprawy kontroli nad ni- 
szczeniom forteo na wschodniej granicy niemieckiej i zmnie j- 
szenia wojsk okupacyjnych Nadrenji. Jadnak co do tych właśnie 
punktów Ke toy zobowiązani zostali wotec Francji w czasie wi- 
zyty prezydenta Dumergua w Londynie» wzamian za co Francja 
obiecała poparcie polityki mgielskiej w Chinach. 


ECHO z 15/V1. uważa, iż'sytuacja obecna jest” tak skom- 
plikowana, Że raczej należy spodziewać się zbrojnego konflik- 
tu między Rosją a Anglję, aniżeli zatagodzenia zatargu na dro- 
dze pokojowej Powstanie frontu antybolszewickiego uzależnione 
jest zdamiem autora od przystąpienia do Niemiec. 0 ile Anglji 
nie uda się wytworzyć wspólnegó frontu antysowieckiego, może 
się ona skierować na drogę samodzielnej polityki przeciw ZSRR. 
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